HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


DNIA 25 CZERWCA. ' Me 248 ROKU 1848. 


. Porównywając legendy o Hyperborejach, którzy mieszkali na 


0 ZŁOCIE ra niejszćj granicy, oddzielającćj Rossją azyatycką „od europejskićj; 

(Ciąg dalszy.) o Arumaspach i grylonach; podania o wyprawiania zbrojnych Kira- 

1 wan przez Baktro-Indjan nie można ani na chwilę wątpić, że ten ta- 
jemniczy nieznany kraj, na który zwrócone były umysły o któ- 
rym antastyczne powieści wzbudzały nadzwyczajną ciekawość 
1 W którym znajdowały się niezliczone skarby, nie innym był tylko 
teraźniejszą południową Syberją z przyległeini posiadłościami chiń. 
skiemi. Czudskie kopalnie i wiele innych pomników dziś wykry 
stanowią niezaprzeczony dowód istnienia w bardzo odległej” staroży, 
tności przemysłowego narodu lub narodów które zajmowały cały po- 
łudnioury syberyjski pas i przyległe na południu obszary, począwszy 
od gór Ry/fejskich (Uralskich). aż prawie do brzegów Wielkiego czyli 
Wschodniego Oceanu. W rozmaitych dziennikach, w rękopismach 
niewydrukowanych i w podaniach miejscowych, wiele się znajduje na- 
der ciekawych wiadomości o tym przedmiocie, o którym przeto po- 
mówimy nieco obszernićj. 

Syberja stanowi północną część azjatyckiego lądu; granicz 
na północ z Oceanem Północnym, na Wschód ją Aif: “Weili 
dnim, na Zachód z górami Uralskiemi, a na Południe z posiadłościa. 
mi chińskiemi i stepami Kirgiz-Kajsackiemi. 

„ Syberja leży pomiędzy 769 a 208 długości i 400 a 780 szero. 
kości pólnocnćj. obejmując przestrzeń długą od zachodu na wschód 
prawie 1329, a szeroką od południa na północ do 380 stopni. 

Powierzchnia Syberji zawiera 209,902 geograficznych mil kwa- 
dratowych czyli 10,235 198 wiorst. ak á ? 

Oddawna. bo jeszcze za czasów rzeczypospolitćj Nowgorodzkićj, 
która w r. 1032 czyniła wyprawę do bramy żelaznćj, to jest do gór 
Uralskich, wiadome było w pólnocnćj «Europie o bogactwach sybe- 
ryjskich o których u ludu upowszechniło się starożytne przysłowie 
dotąd istniejące: Syherja złote dno. | 

Łańcuch gór Antbi, od bardzo dawnych czasów zwany był Al- 
tat-Aln, Alta=m=Qała, Altajskie czyli złote góry, jak również wie- 
le innych podobnych starożytnych nazwisk: złota rzeczką, złoty kur- 
han i t. d. bardzo często napotykają się w Syberji; tradycyjne te na. 
zwiska, przechodzące w spuściźnie z jednego narodu do drugiego, 
świadczą, jak oddawną w tych kraiach wyrabiano złoto. Podług 
chińskich kronik, po odbiciu przez Siambijczyków i Chińczyków mon. 
golskiego cesarstwa, Chun-nu jedno z plemion upadłćj monarchyji 
Aszyna zwane, z księciem swoim z domu Chun-nu w końcu I stu- 
lecia po Narodz. Chrystusa uciekło w Altajskie góry, gdzie na samych 
wzniosłych punktach w dolinie ponad brzegami rzeki Czuj osiadło. * 
Miejsce to, że kształtem podobne było do hełmu, nazywało się po 
mongolsku Tuhutha, czyli w skróceniu 7ułha, co oznacza hełm; od 
czego potóm cały naród wziął. nazwisko. Naród Tuhuthajski czyli 
Tuthajski, przez kilka wieków ciemiężony od Siambijczyków a pôi- 
nićj od Żużani, zajmował. się wyłącznie górnictwem; podług podań 
chińsxich, miał wyrabiać tylko żelazo, lecz bezwątpienia wyrabiał on 
i inne droższe kruszce, bo wkrótce jedno jego plemię zbogaciło się 


Prace podejmowane dla odkrycia miejsc złotodajnych pd 
dzają na wniosek konieczny, że po wykryciu takich źródeł, człowie 
nie zwalniał swojćj czynności; i rzeczywiście bogactwa i skarby na: 
gromadzone przez starożytny lud azjatycki, są zadziwiające. To m 
nam podano 0. skarbach babilońskich, assyryjskich, oho 
sa, Cyrusa:i Nabuchodonozora, przechodzi możność „uwierzenia. Kró 
Salomon posiadał w własnym skarbca przeszło 5 miliardów rab: y | 
złota i rozmaitych kosztowności; królowie perscy mieli domowe ga 
ble ze złota, płacili żołd najętemu licznemu wojsku złotą anal | a: 
rykami zwaną, pobierali podatku od Indjan złotem w naturze po! vg 
Herodota 14500 talentów rocznie, co czyni od 13 ipół do 14 i Ro 
miljoaów rub. sr. na teraźniejsze pieniądze; satrapowie „perscy Pod 
gnitarze innych er a nawet wiele prywatnych» osób, posiadały 
ni ićj ogromne bogactwa. l ; rę 7 
piaite produkcja złota była wielka W téj części Azji, któ. 
rąśmy powyżćj opisali i sięgała dawnych czasów; niepodobieństwem 
akt byłoby przypuszczać, aby źródła te wystarczyły same z sie- 
bię do wydania tyle tego drogiego metalu, ile go krążyło w bandlu 
pomiędzy ludem, a szczególnićj w wyższych klassach towarzystwa i na 
monarszych dworach. Nie pojmując zkąd ciągle dochodzi, prżypusz- 
czano istnienie jakichś obcych, nieznanych źródeł, o których tworzono 
rozmaite powieści i legendy, przez Herodota i ianych starożytnych 
pisarzy potomności przekazane. Bajeczne krainy obudwu Ścytyj - In- 
tra i Extra Imaum, gdzie Się. zaczynał koniec świata, gdzie punowa- 
wała wieczna noc. mgła i nigdy nie topniejące śniegi, gdzie już nie 
było życia; tam podług upowszechnionego mniemania zakopane były 
niezliczone skarby złota, strzeżone przez fantastyczne, nadnaturalne 
istoty. W całój Azji znana była bajka o gryfach, które strzegły zło- 
„ ta. Herodot opowiada: „Północ Europy ma bardzo wielką ilość zło- 
ta. Nie umićm powiedzieć, gdzie ono się znajduje; mówią, że Ari- 
maspy, którzy mają jedne tylko oko, odkradają złoto u gryfów. Ale 
mnie się nie zdaje, aby mogli istnieć ludzie o jednóm oku i t. d“ (9, 
Bajke tę przed Herodem podał Aristeas w poemacie swoim, gdzie do- 
kładnie opisuje, że gryf czyli gryfoń jest zwierzę podobne „do lwa, 
mające skrzydła, dziób orli i skórę jak u lampartów centkami pokry- 
tą. Maltebrunowi się zdaje, że tradycja o grytonach oznacza kopalnie 
istniejące za nader odległćj starożytności w, środkowej Azji. Podług 
niego, siedlisko Arimaspów Herodot mylnie umieścił w północućj 
Żuropie, z powodu, że wtedy nie miano dokładnego wyobrażenia 
o Jeograficznćm położeniu Europy i Azji. Podług Humboldta, wypa- 
da ono na północnym spadku wt i gór Altajskich. pomiędzy 
dwiema równoleglemi linjami pod 5; E> stopniami. 


m 
() Herodot III. 116. 


tych, 


w Vztym. wieku wypędziło 


i stało się tak ludnóm;ismocnóm,sie w yp ) 
ch panów Żużani i utworzyło nowe mocarsywo Tukuj „czyli 
Wyswobodzony lud nawzajem arzmił Zużani i obrócił ich 


Tutha. em a 1 IB + 
órników (*. Późnićj a mianowicie w epoce panowania w Kijo- 
EN SEEDA. Wielkiego, a w Polsce Miesin K i Mieczysława 
I-go w X. wieku po Narodz. Chrystusa, cesarz chiński, założyciel dy- 
nastji Soun (Song) wyprawił posłów do Azzlan Khan (hana lwów) 
w góry Altajskie, którzy „opisywali krajowców jako naród biały, sta- 
teczny i uzdolniony do wyrabiania złota, srebra, żelaza a szezególnić 
wprawny w obrabianie e, kamienia, u Chińczyków Fu zwa- 
g x „soko przez nich szacowanego. 
aegon bar aa rękopisie Szląska się tyczącym, że: „Gór: 
nicy Raai Goldberg w roku 1241, w liczbie 2,500 ludzi, mneli 
erei w nieszczęśliwćj bitwie przeciw Tatarom, i kiedy „niasto było 
wzięte, wielu górników zginęło, a resztę, fatarzy zabrali do niewoli 
i uprowadzili z „sobą do Syberji. Wnosić tedy można, że jeńcy ci 
i ich potomkowie, łącznie z krajowcami, wzuowili regularne roboty 
w starożytnych Czudskich kopalniach już „wtenczas opuszczonych, 
a które powtórnie znowu były zaniechane; jakoż w Syberji znajdują 
się ślady zarzuconych kopalń dawniejszych i późniejszych. eu 

Dotychczas {") w Uralu, na obydwóch spadkach, tak europejskim 
jak i azjatyckim, wykryto liczne kepama, Czudskie, na północ ogra- 
niczone rzekami (Czusowuja i Isel, uhariaki i Połdnewoj, a na za: 
chód rzekami Btałą, Diuma i Karhała. ; ów 

W górach Altajskich, Czudskie kopalnie często do głębokości 
przeszło 100 stóp dochodzą; starożytni góraicy dla Z stosownych 
narzędzi, dalój w twarde skały zagłębiać się nie megi. O istnieniu 
Czudskich kopalni: ww górach Nerczyńskich, inaczćj Jabłonowemi albo 
Grzbietem Stanowym zwanych, mówiliśmy już wyżćj. 

Czasem w tych kopalniach znajdowano narzędzia kamienne lub 
miedziane, ale nie znaleziono nigdy żelaznych; natrafiano niekiedy na 
sprzęty z metalowćj kompozycji w rodzaju mosiądzu, do „składu któ- 
rój głównie wchodziła miedź; co dowodzi, że tym starożytnym gór- 
nikom; metalurgja nie była już obcą. W jednćj z Czudskich kopalni 
na Uralu, w ARA 15 sążni, znaleziono czapkę z obszyciem so- 
bolowem, 
palni w Altajskich górach, 
wałek szczęki mamuta, a w dolnych kościotrup 
i przy nim skórzany worek z rudą. 

Oprócz kopalni Czudz kich, na szczególną uwagę zasługują szą 
rożytne grobowce, rozsiane w górach południowćj Syberji, i w przy” 
tegłych stepach koczujących narodów ("*. Müller opowiada ( )* > 
w XVII wieku tak wiele było podobnych grobowców, że utworzy 
się dla poszukiwania i wykopywania ich osobny przemysł z którego 
wielu ludzi utrzymywało się, i robiło w tym celu wyprawy znaczne 
mi partjami. Przemysłowców tych w Syberji nazywano Kurhańczy- 
kami i Bugrowczykami od słowa kurhan i bugor, co znaczy ko 

iec.  Kurhańczycy czyli grabarze, w. długim sworch prac zawodzie 
nabyli tyle biegłości, że na. samo spojrzenie, umieli rozróżnić rodzaj 
grobowców, dwojaki im przyznając, jako to: grobowce €zudskte, daw- 
niejsze majakt lbo słańcy ("0") zwane, i Krgizkie późniejsze czy! 


w wierzchnich pokładach, znaleziono ka 
spróchniały górnika 


kurhany. Wiele grobowców, a szczególnićj dawniejszych, były wy”. 


łożone wewnątrz dzikim kanneniem, i miały jedno a czasem 1 dwa 


i i Zdani księdza Jakimfa. Bibliot. dla cztenja, 1846| ™ 
() Zdanie synaloga księ cztenja, | ziono kościolrap koński z żelaznym i 


roku T. LXXV str. 117. TOR i Ń 
(*) To jest do roku 1819, późnićj zostały wykryte nowe takie 


kopalnie. 
(7) W Altaju najwięcćj znajduje się czudskich grobowców na 


brzegach rzeki Czarysz i wpadających do nićj rzeczek, tudzież na 


brzegach Kan, Ebehan, Kerłyk, północnego Abay i Uba. 


""*) Jeżemiesiacznya soczinenja S. Peterburgskoj ,Akademji nauk: 


1764 goda, Grudzień. 
(77) Podróż Pallasa IM, str. 538 i 539. 


sklepienia z tegoż kamienia: 
ipini dej 8 "BF: 


niem na nich 
się do zadziwiającój 


„dziane 
jącego r napastnika (). 


dość dobrze zachowanóm i worek skórzany; w drugićj ko-* 


| mieć mogącego; obok niego wazon i 
| rzędzi domowych i dziecinych zabawek. (Bibliot. dla Cztenia 184 


inne=były wycembrowąne modrzewiem 


grobowce majaki, 
mass 


Gzudstię zwykle odznaczały się nagromadze- 


kamieni i wielkością kopców; niektóre wznosiły 
ia wysokości, bo czasami przeszło do 25 sili nad 
powierzchnią Ziemi, Znajdowano w nich złoto w blaszkach Piwi- 
kach, piękne srebrne kubki, rozmaite cacka, strzemiona i inne sf ści 
końskiego rynsztunku złotem i srebrem. inkrustowane, miedziane Pr 
kiery, noże rozmaitego kształtu, puginały, młotki, oskardy > kd po- 
dobne przedwioty; świadczące byt ucywilizowańszego narodu, A 


gdy nie znalazło się nie żelaznego. W grobowcach zaś późniejszych - 


czyli kirgizkach, zwykle pomiędzy kośćmi w jednćj kupce leżał popiół 
zmarłego i na nim złote blaszki, i inne metalowe przedmioty, mie- 
lub żelazne, świadczące bardzićj o użyciu człowieka koczu- 
W ogólności dotąd na brzegach Irtysza, obi i w Altajskich oko- 
licach, to jest koło siedlisk Arymaspów Herodota, znajdowano wię- 
cćj bogatych grobowców jak v górach Sajańskich lub w kraju za- 
bajkals „im, > 

„ Na lewym brzegu rzeki Alej, wpadającéj z lewćj strony w Ob”, 
o 60 wiorst od rządowej fabryki żelaza Łoklewską zwanćj; w roku 
1818 istniał jeszcze wielki kopiec 4 sążni wysokości nad powierz- 
chnią ziemi a 44 sążoi obwodu mający. Na zachód od niego w pro- 
stój linji było 45, na północ 5, a na południe 4 mniejszych kopców. 
Przed 100 laty zaczęto pierwszy raz rozkopywać wielki kopiec, i wlen- 
czos znaleziono w nim około 10. funtów złotych drobiazgów, do:koń- 


skiego rynsztunku, jak się zdawało należących; późnićj wykryto jesz- 
cze: do 50 funtów rozmaitych złotych rzeczy, i dla tego Kopiec ten 
nazwano Zołołar, :a wypływający z niego strumień Zołolucha. 


Grobowce dotychczas jeszcze odkrywane bywają. W 1845 r. 


na rzece Arguni w zabajkalskim kraju znaleziono wiele ciekawych 


rzeczy, które przesłano cesarskićj akademji nauk w Petersburgu. 
W roku 1846, w Sajańskich górach, z grobowców. pomiędzy innemi 
przedmiotami wyjęto 20 srebrnych małych dzbanków 64 funta wa. 
żących; niektóre z nich przechowują się w Aloskiewskicj Zbrojowne 
~ Prawidłowe działania kurhanczyków syberyjskich teraz ustały 
bo zmniejszyła się liczba grobowców, które t 


x zeszło przez sto l 
rozkopywało tysiące ludzi. p sio. fot 


! i ce Wiele wydobytego złota i srebra prze- 
topiono, me zważając na nieocenioną wartość przedmiotów pod 
względem . bistorycznyn; ledwie późniejszemi czasy naura zdołała 
wyrwać niektóre z rąk chciwego kurhańczyka, i te w muzeach są 
zachowane. Piotr Wielki wydał nawet ukaz, aby skupować złoto 
z grobowców syberyjskich wydobywane, i ciekawe rzeczy bez nad. 
werężenia odsyłać do petersburgskiego kolegium górniczego (*). 

W jednym łacińskim rękop'sie z roku 1681, pisanym przez Po- 
laka, który 15 lat mieszkał w Syberji, i za powrotem w wydanćm 
przez siebie dziełku „ad. perillustrem ac Praenobilem Dominum Hil- 


debrandum ab Horn Sacrae Regiae Majestatis Daniae Secretarium“ (**) | 


autor przytacza, że w czasie bytności jego w Tobolsku, w klasztorze 
m . 


b gk: W. jednym z grobowców. na pół” arszyna od powierzchni 
ziemi, znaleziono kościotrup obrócony głową do południowo-wscho- 
dnićj strony; na pół arszyna głębićj drugi kościotrup. obrócony głową 
o północno-wschodnićj "strony; jeszcze głębićj: znajdował się mar- 
murowy stłop, arszyn wysokości, grubój roboty; pod stłopcem znale- 
miedzianym rynsztankiem, va- 

koniec o 5 arszynów jeszcze głębićj, leżał, kościotrup dziecka, lat 12 
gliniany. grubéj roboty, wiele Ra: 
r. 


T. LXXV. str. 118). p 
(3) Ukaz 1 sierpniagęT20 roku i 16 lutego 1721 r. 

„ (7) Relatio de Siberia etc. Imię autora nie jest wiadome. Rę- 

kopis znajdował sę w bibliotece Załuskich, a teraz w petersburg- 


| skićj publicznćj bibliotece. 


przy rzece Iset leżącym, żył niejaki pustelnik  Jow, bardzo biegły 


w czarnoksięstwie, który wypławiał niby srebro z kamieni, a w rze- 
czy samćj dostawał je 


wcach w Syberji czyniono: © Tenże autor pisze: „nadewszystko zà- 


dziwiająca rzecz, że w stepach i miejscach bezleśnych, po większej | 


części Czudskie grobowce czyh kopce, okryte są lasem i dla. tego ła- 
two je poznać, i E s ns 
„ Przytoczone powyżćj szczegóły świadczą, że w południowćj 
Syberji i przyległych przestrzeniach, w czasach bardzo odległych istnia- 
ły kopalnie złota, a późnićj i inich metalów. Czy te kopalnie pro- 
wadzone były wyłącznie przez Ju przychodni zkądinąd, jak naprzy- 
kład przez partje Baktryano-Indyjczyków, czy tóż i przez miejscowy 
stale tam osiadły? Podobniejszćm do prawdy jest to ostatnie; bo. je- 
dna lub dwie karawany, to jest tysiąc do dwóch tysięcy ludzi, a choć- 
by i znacznie mnićj, przybyłe z tak odległych krajów, jak Ktezyasz 
wspomina, nie mogłyby utrzymać się w tamecznym surowym: klimacie, 
nie zastawszy jakichkołwiex, bogatych lub ubogich, byleby licznych 
osad, u którychby prytułek i środki wyżywienia się znalazły. A nad- 
to, zwaliska wielu miast obszernych i świątyń, ślady napisów na ska: 
łach i w jaskiniach, świadczą, że w starożytności miejsca te zamiesz” 
kane były przez naród polityczne ciało stanowiący, a' przeto mnićj 
„lub więcój sucywilizowany. Wiele jeszcze upłyme czasu nim. ta część 
Azji dokładnie zbadana i rozpoznana. zostanie. + Klimat, niezmierzonć 
przestrzenie i wszelkiego rodzaju: niebezpieczeństwa, dlugo będą A, 
wiały opór Światłewnu  podróżującemu w jego ścisłych, badaniach. 
Teraźniejsze koczujące tam narody żyją jakby od wczoraj, nie mając 
innćj historji, nad tradycją i fantastyczne podania. a. post 
Głębokie śniegi i buruny czyli straszne uragany w zimie, gmon: 
telne dla podróżującego; północna zorza ze swojóm drzącćm, taje- 
"mniczóm światłem; dłygie zimowe noce, w czasie których niebo po- 
kryte myryadami gwiazd iskrzejących, jasnych prawie jak nasz księ- 
życ, w lecie zaś roślinność zwrotnikowa, żywość kolorów, cechująca 
tamecznąellorę; nadzwyczajnie pięsne i rozkoszne wieczory; wysokie, 
w rozmaitych kierunkach kraj przerzynające łańcuchy gór z fantasty - 
cznemi skałami, zdaleka wydającemi się, jakby zwaliska zamków lub 
pałaców; zadziwiający chaos i straszliwy nieporządek w jakim skały 
te są rozrzucone jedne na drugie, a pomiędzy niemi nader malowni- 
cze doliny, nieprzebyte lasy lub niezmierzone stepy z oazami i ładzą- 
cemi mirażami; niestały, koczujący rodzaj życia teraźniejszego ludu 
i ruiny starożytnych niegdyś kwitnących miast i grobowców, stale 
osiadłych wówczas narodów, i nakoniec rozsiane wszędzie złoto ze 
swoją przyciągalną siłą: nadają krajom tym coś uroczego,  czarujące- 
go, lecz więcój zatrważającego i przerażającego niż powabnego i ła- 
godnego, mnićj przemawiającego do serca niż działającego „ba Wyo- 
braźnią, co wszystko nastręcza człowiekowi, na nizkim stopniu oświa- 
ty tam zostającemu, te fantastyczne obrazy. z których tameczny - lud 
utworzył sobie miljony podań i legend, jedne nad drugie cudowniej- 
szych, w których po większćj części przebijają się tajemnicze skarby 
ukryte lub zdobyte. Podania te, jak wyżćj już mówiliśmy, przeszły 


> 


na północ Europy. gdzie lud tyle jest do nich skłonny, tyle na nie. 


chciwy, jaki na Wschodzie. 

Pierwotne bogactwa w tych odległych krajach zebrane, przeszły 
za handlem do starożytnych. Greków i innych narodów Azji mniej- 
szćj; późniejsze zaś zagarnęli banowie mongolscy. 


"Poseł króla kastylijskiego Henryka III Clavio, wysłany w roku, 


1403 do Tamerlana, opisuje Z nadzwyczajnóm zadziwieniem jego obóz 
i maluje przepych z jakim był Ue ty przez władeę mongolskiego. 
Liczne namioty, w których obiado$ at dyyór Tamerlana i główniejsi 
STAEL, okryte były złotogłowiem i $utemi jedwabnemi materjami, 
ozdobionemi w perły, rubiny i inne drogie kamienie; stoły były Z czy- 
stego złota; półmiski i puchary do napoju ze złota, srebra, fajansu 
(de barro vedriado) i z porcelany; gościom podawano końskie mię- 
80, gotowaną i pieczoną baraninę, ryż i frukta. Posłowi i jego to- 


Warzyszom oddzielano tak ogromne porcje, że mogłyby wystarczyć 
im na pożywienie z całą świtą przez rok cały. Barany i konie go- 


z Czudskich grobowców. które  rozkopywał. 
Można ztąd wnosić, od jsk dawnego czasu poszukiwania w grobo- ` 


towane i pieczone, kładziono na tragi okryte złotem, które niosły na 
sobie wielblądy, prowadzone przez masztalerzy bogato. ubranych. Cza- 
sami, zaproszonćj na festyn publiczności, rzucane srebrną i złotą mo-' 
nete; a nawet i lurkusy. . 


(D. c. nu) 


Według adebranych urzędowych wiadomości w następujących 
- — , miejscach gradobicia ti burze zrządziły szkody. 
W doiu 8 b. m. nawalna burza z gradem wielkości włoskiega 


orzecha połączona, poczyniła znaczne szkody we wsiach w poblisko- 
ści miasta Piotrkowa znajdujących się, a mianowicie na polach Rako- 
wskich wytłukła do szczętu zboże, we wsi Meszcze 73 Część tegoż 
zniszczyła, we wsi Uszczynię obaliła stodołę folwarczna i dwie wło- 
ściańskie, jako tóż we wsi rządowćj Witówku, zruciła z kościoła pa- 
rafjaluego dwie wieże w roku zeszłym kosztem rządu nowo-wyslą- 
wiono i jeszcze nie ukończone. 


W tymże dniu we wsi Chrusty gminie Łaznów, grad zniszczył 


w zupełności zboże na 22 osadach 30 morgowych, do włościan na- 
leżących. i | 


W tymże dniu, w skutku gradobicia zniszezone zostały wszyst: 


kie zasiewy ozime i jare na 40 polach włościańskich, do wsi Brzezi- 
ny, gminy Lubartów należących. Szkody ztąd wynikłe na rs. 4000 
podane zostały. Nadto piorun zabił we wsi Sobolewie w tejże gmi- 
nie, żonę Ignacego Sowy włościanina i spalił zabudowania do niego 
należące, BERN a daa r 


W dniu 9 b. m. w ekonomji Koprzywnicy grad wielkości zior- 


na cukrowego grochu, ktory pokrył ziemię przeszło na półtora cala 
grubości, zniszczył zboże tak dworskie jakotóż włościańskie, a gwał- 
towny wicher. przez czas gradobicia trwający, znaczne szkody w bu- 
dowlach poczynił. Straty na gruntach dworskich wynikłe na rs. 3000 
na włościańskich zaś na rs. 1500 podane zostały. " | 


W fymże dniu we wsi Prawęcinie, gminie Boleszyn powstała 


gwałtowna burza z gradem, w skutku którćj wezbrane wody dwóch 
rzeczek Węgierki i Slisfiny załały okoliczne łąki 1 ogrody. Szkody 
zaś. w. skutku. gradobicia wynikłe wynoszą rs. 160. z 


W tymże dniu skutkiem nawalnćj burzy z deszczem i gradem 
połączonćj we wsiach Zabiela, Kozimirynku i Białce gminie Radzyń, - 
zasiewy 6zime i jare, tak włościańskie jakotéż dworskie, a we wsi 
Białce ogrodowizny nawet zupełnie zniszczone zostały. 

W dniu 10 b. m. burza trwająca 2 godziny zniszczyła w gmi- 
nie Podgórze powiecie Sieradzkim, wszystkie zasiewy i wiele da- 
chów uszkodziła a nadto znaczna ilość drzew w lesie z korzeniem 
powyrywała. ! 

` W dniu 13 b. m. w gminie Wiłkobole, pow. Kalwaryjskim, 
gwałtówna burza, sto kilkadziesiąt morgów zasianćj oziminy 1 poło- 
wę jarzyny na tokiejże przestrzeńi jakotóż ogrody” warzywne w'żu- 
pełności zniszczyła, 

V tymże dniu grad dochodzący wielkości laskówego-' orzecha, 
we wsiach do gminy Dowspuda w pow Augustowskim należących, 
znaczne szkody poczynił a mianowicie: we wsi Małćj Prużce; wy- 
tłihł oziminy morgów 68, jarzyny 94 1, kartofli 12.2—We*wsi Gha- 
montowie: żyta morgów 28 jarzyny 538 kartofli 10.—We wsi Wro- 
nowo: żyta 29 morgów, jarzyny 46. kartofli 11/—We wsi” Sucha, 
żyta 38 morgów, jarzyny 367, —We wsi Jajki: żyta 56 morgów, ja- 
rzyny 46, DG P) 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
z -BOO AVEI hy 

Wrocław 18 czernca. Płacono na ostatnim targu za dobrą bia- 
łą pszenicę 54 do 55 sr. gr. szefel. (zł. 21 gr. 18 korzec), za niezłą 
5l sr. gr. za poślednią zaś 46 sr. gr. (zł. 18 gr. 12 korzec)  Żółtój 
pszenicy znaczne massy dowożą, lecz ża najlepszą płacą 50 do 51 
sr. gr. (zł. 20 korzec), dobrą 47 do 48 sr. gr. a średnią po 44 do 
45 sr. gr. Żyto bardzo piękne ale ważące tylko 84 funty na szeflu: 
sprzedawano po 36 sr. gr. szefel. (zł. 14 gr. 12 korzec), średnie żyto 
po 33 do 34 sr. gr, a poślednie po 30 do 32 sr. gr. (zł. 12 korzec). 


WE oby Nn 4 


wełny, a gdy i tak jeszcze żaden niepojawiał się kupiec, jeszcze na 
większe Ha Ch się stratę i zniżenie. Przybyłe „w dniu 16 wia- 
domości z Berlina przyczyniły się do większego jeszcze stłumienia 
jarmarku, i rzeczywisty Jeg0 wypadek prawdziwie .jest 
Zniżonie ceny przecięciowo przyjąć można na 30 tal. na centnarze, 
4 przypadki, w których zniżenie to większóm się okazało daleko tra- 
fiły się częścićj niżeli te pdzie nietyle stracono. Wiele wełny przy- 
wieziono tu z Uckermarchji, tak że ilość wełny na sprzedaż wysta 
wionćj była większą niżeli w zeszłym roku, i wynosiła od 25,000 
do 30,000 çent  Cieńsze wełny najwięcćj były kupowane, głównie 
przez angielskich fabrykantów. Średnie i poślednie wełny najwięcćj 
straty poniosły, i były wypadki, że wełny, za które zeszłego roku 
brano po 65 tal, w tym roku sprzedać mu siano po 28 talarów. Po- 
mimo tak okropnie zniżonćj ceny wielka część przywiezionćj tu weł- 
ny nie została sprzedaną. Piędziesiąt talarów w tym roku była już 
nader wysoka cena; po 40 do 48 tal. sprzedawano już lepsze wełny. 
cienkie i średnie NOW jagnięce zbywano po 30 do 35 tal. a wię- 
ksze partje takich wełn ledwo sprzedać było można po 20 tal. Ļu- 
dwik Bernard, przysięgły mekler wełny i taksator przy Lombardzie 
Głównego Królews iego Banku. peh 

Lipsk 18 czerwca. Na targ tegoroczny przywieziono tylko 7000 
do 8000 kamieni wełny, a zatóm około 38,000 kamieni mnićj niżeli 
w roku zeszłym.-Z tego przedano niemal wszystko prócz 100 kamie- 
ni. Niektóre partje sprzedano ze stratą 3 tal. na kamieniu, inne od 
5 do 5 i pół talara, w ogóle zaś sprzedawano kamień ze stratą 4 do 
4 i pół talara, Jarmark trwać ma do 19 czerwca, ale móżna być pe- 
wnóm że już żadnych dowozów wełny nie będzię. 


zasmucający. 


O cenach targowych praktykowanych po miastach w gubernj 
Warszawskićj. 


Wymienienie 


Pszenica 
Żyto 


| 
miasta | 
PARA PEPE OJCU 5: A SE 
rub. k.lrub. k.lrub. k: Irub. k.l r. k. Irub._k. 
1135 13130. f1 50 
1150 .|3|— 
11541413] 5 
1180 12/55 
t27 ta ilo 


Częstochowa 8 czerw.|3|j— |2/70 |2|40 
3/30 |2/85 |2/70 
2 1514 2 ITy 1 65 
3130 {2/85 
3,30 alio 


Gombin 9 czerwca 
Kalisz 6 i 9 czerwca 
Łęczyca.2 i 9 czerwca 
Piotrków 12 czerwca 
Wieluń 13 czerwca 
Włocławek 9 12 czerw.,3 


2/40 
2 
2 


1 


25 
40 
95 


3|30 . |2 
30 12 


40 
10 


120 |3 
165 |2 


60 
10 


"Dnia 21 czerwca 1848 roku. | 
` Aa T SR twg 
Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%.. . . 
Rossyjsko-Angiclska Pożyczka 5% . W 
Polskie Obligacje Skarbu 4% . : PAMW ET ds 
» Misty Zastawmę . e) « « « n N S piep = 
„ Listy Zastawne nowe. . Muboląc, 
„ Obligacje Udziałowe . . - - 
| „. Obligacje 500 złotowe. . . « - « - . 
Gertyfikaty B. P. na Oblig.. cząst. lit. A. 300 zł. 5%, 
li B. 200 „... | 11 
procentowe ,, . . 


4 
Szczecm 18 czerwca. Takiego jarmarku na wełnę jak tego- 
roczny, od czasu zaprowadzenia u nas jarmarków niewidzieliśmy. 
Już piętnastego wszystka prawie wełna zwiezioną była na plac. Chęć 
do sprzedaży początkowo tak była wielka, że chętnie zgadzano się na 
zniżenie jakiemu uległy w Wrocławiu ceny najlepszych gatunków 


ŚREDNIE CRĄNY ŻYWNOŚCI NA TARGACH WARSZAWY I PRAGŁ 
Dnis 24 czerwca r. b.. 
OD 'RS.| KOP,DO KS K 


f OD |RS.|K. DO RS.| KOP 
Łyta korz. 4 ćw.| 2]13— 


K i Słomy c. 100 6! — 20 —]— 
Pszenicy ditto! 3 13] Si al k. Bel 
rotera Ta A i Aa: fura 1 k 2|25— 3 15— 


5 cuśrowego| AE teh 


Spg 1—— k3 

Fasoli. pa tii Drzewa sos. s. Ta Ps 

Gryki. ; Pre a'ai Wół. dobry. 137 35— 79 20— 

Jęczm ienia . |— Sasi] » Średni. 29 10— 36 60— 

Owsa BREVA „lichy, . 23 40— 28 35— 

Mąki pszen. pr. —|—— Cielę. 110—| 3'90— 
„  ordynarućj| 513314; Baran. 135—| 9 40— 
„o. żyta. pytlo.| 3/52 — | 


Wieprz dobry. 14 —— 2430 — 


„  gryczanój — w. średni. 10 10—/73 50 - 


Kaszy jaglannćj. igi "PRYM » lichy. T 45— 10 —— 
w rycz. zw. —|---— Masła funt.  |—l— —|—— 
„  „drobnćj. |= | BIODINYotugy ia |--LG 
„  jecz: perło. — — Kartofli korzec 1 48--1—|-——- 
wo» ordyńi s221 Okowity garn.| 1| 2——| — 
Siana cet. 100 f. —|59— Szumówki gar.|— 6l—!—|—— 


Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego 
etik 369 z różnych miejsc królestwa sztuk 97 ia ww 
sztuk 466 wieprzy 424 cieląt 843 baranów 647 z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumcję miasta wołów sztuk 386 wieprzy 
374 cielęta wszystkie, baranów 460. . 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr. 


i | ŻĄDAJĄ DAJĄ. 
Dnia 23 czerwca 1848 roku. R. sr. kop. |R. sr.| kop. 
1 WEXL E : u 
Berlin 100 talarów z krót. ter. 2 l —'99 
Gdańsk 100 talarów » 2 97— 65_— 
Hamburg 300 b. m. k. . 2 150 60 
Londyn funt sterlin. 3 | żuł ie 
Lipsk 100 talarów 2 A a aa 
Moskwa 100 rub. sr, 1 99— 50 _ 
J1 
2 
2 
2 


BZZZSZZZE=E 
S 
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| 
| 
Wrocław 100 talarów : : 
10801. 9, MONETY. EJ 
Rosyjskie Imperjały . . 
Holender. dukaty nowe 
ditto stare ważne . | 
Frydrychsdory Pruskie | 
Rossyjskie assygnaty . . | 
ustrjackie bilety bankowe za 150 złr. | 
| 
j 
i 


n ——| —>>— 


33PAPIERY. 


Obligi Skarbowe za 100 rs. 159— 50—1_ — Te 
go „ » t/o rs. . —|- E c 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () |14—25—|-—_]_— 


PY, + | „ nowe za 100 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wylosow lit. na — złp. 
Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 


© Wartość kuponu kop. — 


